
GAZETA LWOWSKA
W e czwartek N " ' 119. 6. października i 8 3 i .

WIADOMOŚCI KRAJOWF
—  Z e  L w o w a . —

' Cholera panowała we L w ow ie od dnia 2 2go 
włącznie do 24. września w łączn ie ; zatem 

P*zez cztery m iesiące kalendarzowe i 3 d n i, co 
Wynosi 1 2ś£ d n i, czyli 18  tygodni. Z  raportów 
•*czegół0wych , któreśmy przez cały czas jej 
*rWaHia um ieszczali, w idzieć można, ile  każdego 
^ a  zachorowało , wyzdrow iało i  nmarło. Z  na- 
Stfpo jfcej tabeli okaznje s ię , jak ta choroba od 
c*asn wybnchnieńia, tygodniowo do pnnktu prze
ce n ia  (w ó ty m  tygodniu) wzmagała s ię ,  a po- 

s łab ia ła , az póki zupełnie nie ustał*
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w h Od 19 . do 25. czer. 
pj' t- od 26. cz. do 2. lipca 
wjj. t. od 3 . do 9. lipca - 
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—  Z  W iednia d. 27 . w rześnia . —

O -  i!8 y P a n ‘ zważywszy w mądrej swojej 
.lw °śc i • i mając w zgląd na uczynione dotąd 
ladczenia , że zamknięcie domów i mieszkań, 

*® się znajdują cholerą dotknięte osoby, lub

gd zie  kto na tę epidemiczną umarł chorobę, nig- 
tylko że nie doprowadza do c e lu , -ale że nawet 
przez to bojaźń i„ przestrach zw ykle zamknięte 
rodziny przejm oją , a silne poruszenie umysłu 
nowe w ydaje zarody chorób, raczył najłaskawiej 
rozporządzić , że wszystkie podobne zamknięcia 
ustać powinny, i ograniczać się mają na starannem 
czyszczeniu łóżek i b ielizny, jakotez samego m ie
szkania. R ów nie N. Pan zw ażyw szy, że dalsze 
rozciągniecie kordonu i z tym połączone zakłady 
kontumacyi tak przez wzgląd na finanse, jakotez na 
potrzebne do tychże wojsko, fizycznie niepodobny
mi się okazują, że Stróże cyw ilni nie są dostateczną 
rękojm ią, nadto , że ci ódw róceui są od własnego 
powołania i m usieliby mieć przyzw oite wynagro
dzenie za swoje w yd atk i, nakoniec, że przez 
nowy kordon byłby handel całej monarchii za
tamowany, możność płacenia podatków nadwerę
żona , jeźli nie całkiem zniw eczona; został spo
wodowany zalecić, aby między prowincyją N iż
szej A istryi i  prowincyjami sąsiedniemi, oprócz już 
istniejącego kordonu, żaden nowy nie b y ł wy
ciągnięty, lecz po dokładnem rozważeniu, należy 
się ograniczać na zakładach miejscowych , które 
się jako istotnie pożyteczne i stosowne okazały; 
to prawdziwie ojcowskie postanow ienie 'zostało  
od publiczności z największą wdzięcznością 
przyjęte.

W  dniu 26. rano z. m. odbyły się obroty w oj
skowe przy rogatkaeh Sch m oeE  czyli M aryjahilf, 
na których znajdowało się pięć batalijoców  gre- 
n adyjerow , pięć batglijonów fiz y iije ró w , ośm 
szwadronów jazdy wraz z bateryją artyleryi kon
nej i dwoma bateryjami artyleryi p ie sz e j, pod 
dowództwem feldmarszałka lejtnanta barona Ba- 
konyi. —  W ojsko podzielone było na trzy od
działy , pierwszy składał się ze czterech batali- 
jonów fizyiijerów  (dwa batalijony Hessen - Hom- 
bnrga 1 dwa batalijony Ignacego G yulai), pod do
wództwem jenerała majora księcia Gustawa W azy; 
drugi oddział z pięciu batalijonów grenadyjerów , 
pod dowództwem brygadyjerów  W oebera i Resch; 
trzeci oddział z czterech dyw izyj dragonów lek 
kich Nostitza , pod dowództwem jenerała majora 
Boehm. W szystkie poruszen ia, ped łu g planu 
obrotów wskazane ," zostały przez wszystkie ga
tunki broni znajw iększ dokładnością wykonane.
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N . Cesarz J e g  o M o ść , który w  towarzystwie 
N . Cesarzowej J e j  Mości w yjechał z Schonbrunn 
O godzinie 10 . ran o , Królestw o Ich Mość W ę 
g ie r s c y , Arcyksiązę Frznciszeh K a ro l, wraz ze 
swoją dostojna małżonką ArcyksieŻDą Zofiią i in- 
nenii Arcykśiąrętam i, uświetnili to wojskowe w i
dowisko swoja obecnością , któremu najpiękniej
sza sprzyjała pogoda. N iezm ierne mnóstwo w i
dzów zebrało się na plaeu obrotow, i za j ostrze
żeniem ukochanego W ładzcy i  Je g o  Rodziny na
pełn iło  pow ietrze okrzykami radośoi. —  Po ukoń
czonych obrotach przeciągnęły wojska nrzed M o
n a r c h ą  i Je g o  R o d zin ą , który potem znowu do 
Seńóubrunn powrócił.

i    . ■r_11
MV W iedr u i na przedm ieściach zasłabło na cho

lerę  do daia 27. września w połodnie 1206  osób, 
w yzdrow iało 299 , umarło 4 6 1 , pozostało w ku- 
racyi 4 4 6 ; do tych do dnia 28. września w po
łudnie zachorowało 44 osób , w yzdrow iało 33 , 
umarło 2 2 ,  pozostało w kuracyi 4 ^ 6 ; przeto 
w ogóle do dnia 28. września w południe za
chorowało 125o , w yzdrow iało 332 , umarło 483, 
a pozostało w kuracyi Ą35  osób.

— < Z  W ęgier. —

Gazeta połączona Budy i Pesztn donosi z dnia 
22. września co następnje : ^Dostojne dzieci Ar-
cyksięcia Palatyna , Arcyksiązę Stefan i Arcyksię- 
żniczka H erm inija, Arcyksiązę Aleksander i A rcy- 
księżniczka Franciszka przybyli tn w dniu 18. z. 
m. o godzinie 3. przed świtem w poźądanem 
zdrow iu z Pragi. Dostojna Arcyksięina, ich ma
tka , wyjechała naprzeciw nich aż do mostu nad 
Lejtba.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Gazeta pruska stanu pisze z W arszaw y pod 
dniem 18 . w rześnia, co następuje:
‘ U płynęło właśnie dni to  od zajęoia W arsza

w y ; mieszkańcy tej stolicy dośw iadczyli, że ża
dne uczucie zem sty, żadna chęć granice wzoro
w ej karności przekraczająca, nie przebywa w w oj
sku rossyjskiem i że twierdzenia klubistów i ga
zeciarzy, do niedawna jeszcze przepełnione okru
cieństwami n iep rzy jaciela , samemi tylko tw ier
dzeniami były. W ódz rossyjski tymczasem po
z w o lił wypocząć cokolwiek wojsku sw ojem u, 
zmordowanemu ostatniemi bitwami i by oszczę
dzić dalszego krwi ro z lew u , usiłow ał wchodzić 
w  układy ze szczątkami wojska polskiego , znaj- 
dującem i się jeszcze w M odlinie i okolic -ich jego. 
Czyli ludzholubny ten zamiar osiągniony zostanie, 
ezas okaże. Rząd narodowy i  organ jego , jene

ra ł R yb iń sk i,- szczególna zrobili propozycyj?* 
iż  opuszczą M odlin i okolice jego  , gdy za 10 
odstąpiona im będzie część południowa K ról®' 
stwa , w ojew ództw a: L u b elsk ie , S a n d o m i e r s k i ®  

i Krakowskie , równie jak część województwa K*" 
liskiego. Gdy żądanie takie podobne jest raczej
do zadania zw ycięzcy, jak zwyoiężonego, rzecz n*'
tnralna , że wódz rossyjski nie przystał na n,e‘ 
T enże kazał wojska posunąć sic po obu brS^' 
gaoh W is ły , aż niedaleko M odlin a, a właśni® 
teraz zatrudniają się postawieniem koło J a b ło n i  
mostu na W iśle . W zględem  Modlina dowiad®' 
jem y s i ę , że blizko 2000 wojska polskiego OS*' 
dziło  most z tamtej strony W is ły , że zwią*®” 
m iędzy tym mostem i twierdzą w dobrym jest $t*' 
nie, i ze w tw ierdzy mała jest tylko załoga, alb®' 
wiem główna armija polska, znacznie przez d®' 
zercyją zm niejszona, w iele pomniejszych oddzi*' 
łó w  w kraj wysłała dla sprowadzenia żywn®' 
ś c i , której w M odlin ie i  okolicach jego  brak®' 
wać poczyna, gd zie  największa drożyzna pie*' 
wszych potrzeb życia panuje. P łock  ma być taki® 
ogołocony z w ojska, wszelako jak słych ać, d® 
12 0 0  chorych znajduje się w szpitalach tamt®)' 
szych. K lubiści i redaktorowie gazet, znajduj*0!  
się w Zakroczynie, nie przestają, ile  w ich m0°! 
je s t , ożywiać w czynności zostającą jeszcze **' 
mi ą polską , która przez npadek stolicy w i®' 
odw agi utraciła. W  doszłyin do nas egzeinpl?” 
rzu nowój polskiej » G a z e t y  n a r o d o w e j*  
mującej g o d ło : vJeszcze Polska n ie  z g in fł'1* 
przypisują zdradzie zajęcie W arszaw y, spot*0' 
dowane zwycięztwem  oręża rossyjskiego W szej^! 
winę przyznają jenerałow i Krukowieckiemu, kto*” 
ze swojej strony kazał także wydrukować nSP 
w iedliw ienie, gd zie  hańbę wiarołomstwa i zdra®' 
zw ala na rząd narodowy i izbę deputowany0''  
Gazety tutejsze przedrukują bez wątpienia 
dla dziejów rew olucyi polskiej nader ważny d°̂  
kom ent, a wtedy i  większa publiczność wyr *j 
swój dać będzie mogła. Je n e ra ł Krukowi®0 
usunął się właśnie do dóbr swoich koło R *d f 
mia. W spomniony dziennik »Ga z eta naród o00* 
udziela także obwieczenia rządu narodoweg®| 
mocą którego deputowany Bonawentura Ni®**0 
jew ski mianowany został prezydentem sen**,11’ 
a pułkownik Z ie liń sk i, sekretarz jeneralny ko0> f
syi w o jn y , wiceprezydentem. Um ieszcza 
w yciąg z protokołu posiedzenia senatu z dni* ^  
września , na którem marszałek sejmu , 
shi’ , doniósł o podziękowaniu Krukowi®0*1  ̂
gó , i  gdzie nareszcie mianowano professora ^  
Lelew ela ministrem oświecenia publicznego*^ , 
putowanego Szanieckiego ministrem sPraWie-ny, 
w ości, jenerała M orawskiego ministrem w° ' e& 
deputowanego Teodora M orawskiego mini*tr



®praw zagranicznych, a nahoniec deputowanego 
■^'oizego Biernackiego ministrem sfcarbu. W  o- 
^EZwie , wydanej przez senat i  izbę deputowa
nych dojwojsks, znajduje się następujące'miejsce: 
*K*>piluI«cyja ,stolicy ," której senat nie potwier
dził, nie ma bynajmniej żadnego związku z ist
nieniem wolnego dotąd i  n iepodległego narodu. 
Opuszczając stolicę nie opuściliśm y sprawy oj- 
CŁyzny, nie odstąpiliśmy od przyjętego raz sy- 
s'einstu. W arszawa nie była P o lsk ą !« —  Ar- 
N)*ja polska od czasu wyruszenia swojego ntra- 
e,la jednak kilka tysięcy ludzi i liczą ją teraz 
Najwięcej na 14  do i 5 ,o o o ; ma z sobą 70 dział, 

-nie najwięcej amnnicyi. Korpusem oddziel
nym dowodzący jenerał Rom arino zw rócił się 
Niespodzianie hu Kaźm ierzowi , lecz zastawszy 
taost tamtejszy zniesiony, udał się z tamtąd na 
Południe ku Rachowu. T a  mocno ściśnięty zo- 
®łsł od korpusu jenerała Rosena , którego strażą 
Pr*ednią dowodzi jenerał K rasow ski, szef szta
bu jeneraluego arm ii pierwszej. Najprzód co- 
Jcąl sie do Opola , a z tamtąd w 10 ,000 wojska 
1 Ze Ąo działami ndał sie w okolice Zaklikowa 
»a ziemię austryjacką w  Galicyi. (Obacz -gaze- 

lwowską z d. 4- b. m.) Książę Czartoryski, 
®Uajdujący sie przy korpusie tym jako ochotnik, 
N*iał na czółnie ociec przez W isłę .

Gazeta W arszawska z d. i 5 . i 16 . wrześnii 
*»wiera naprzód obszerne, jak się zd a je , z do
brego źródła pochodzące doniesienie o zajęciu 
W arszawy, a potem rozporządzenie municypal- 
Ności , którem zakazano o godzinie ętej wieczo- 
łe*n chodzić po ulicy ; tylko urzędnicy z binr 
,vvoich pow racający, lekarze odwiedzający cho- 
*ycb i Indzie do aptek posłani w yjęci są od 
*°zhazu tego.

Gazeta Królewiecka^ donosi z Memla pod d. 
*h. w rześnia: *N a Żmudzi znow u potworzyły
f '1  Łupy powstańców, których naczelnikiem ma 

yu jakiś Umiński. Urzędnicy rossyjscy na po
graniczu mocno tem zatrwożeni , popakowali 
Nteczy sw o je , i co chwila gotow i tą udać iię  
118 ziem ię pruską.«

P r u s s y .

Gazeta Szląska donosi z W rocław ia pod d. 
9- wrześuia o strasznej p o w o d zi, która tamże 

*  »kutku ośmiodniowych deszczów nastąpiła, 
j^ałtow ność wody która z d. i 5 . z 16 . i tego 
®Ja aż z południa do godziny 3 . przybierała , 

rweczyła wszelką ostrożność. D oszła ona nie- 
ternej wysokości 24 stóp 5 c a l i , a zatem prze

c z y ł a  wysokość roku zeszłego o 6 cali. W sie  
® onieue groblam i zostały kolejno zalane. W e 

*y*tkich ulicach miasta, przytykających do go 

ścińca nad O drą, na przestrzeni 2 do 3oo k ra 
bów nie można chodzić, i związek tylko człona
mi i wozami jest otrzymywany. W  kilku set 
domach stoi woda w dolnych mieszkaniach do 
sześciu stóp, i niebawem wszystkie piwnice w  
m ieście zaleje.

W  B erlin ie  zachorowało na cholerę do dnia 
22. września do południa 6 21 o só b , w yzdro
w iało  70 , umarło 335 , pozostało w kuracyi 2 1 6 ,  
do tego przybyło w dniu 23. w południe 28 cho
rych, wyzdrow iało 16 , umarło 14 , pozostało w ku - 
racyi i i 4 ;  ogółem aż do dnia 23. września do 
południa zachorowało 6 4 9 , w yzdrow iało 86 
umarło 3Ą(), pozostało w kuracyi 2 i 4 ; z  wojsko
wych , jak w przeszłym  numerze.

Wiellta Brytanija i Irlandyja.
Tim es ośw iadcza: ^Otrzymaliśmy od kores

pondenta następującą wiadomość (za której w ie
rzytelność ręczyć możemy) o przyczynach, które 
spowodowały księżnę Kent i  księżniczkę W ihto- 
r y ją , i e  nie była obecną na obrzędzie korene- 
cyi. Księżniczka była słaba, gdy w yjeżdżała, i 
dla tego musiała księżna odłożyć na kilka dni 
podróż na wyspę W ight. Śród tych okoliczno
ści stroskaną była m iłość macierzyńska , w idząc 
natężenie Księżniczki. Obawę swoje w tej m ie
rze obj«wiła królowi przez lorda G rey i król 
b y ł tego samego zd an ia , że zdrow ie księżniczki 
może być na niebezpieczeństwo wystawione przez 
pokazanie się onęj na koronącyi. W  skutek te
go uchw alono, aby się nie znajdow ała, a że 
hsiężna Kent nie opuszcza nigdy sw ojego dzie
c ię c ia , zatem i sama nie mogła się znajdować.

Najnowszy numer gazety londyńskiej nadwor
nej ogłasza następujące mianowania i  posnnienia 
na wyższe stopnie: Hr. Cassilis został margrabią 
& ilsa ; hr. Breadalbane hrabią O rm elie i margr. 
Breadalbane; hr. Grosvenor margrabią westmin- 
stershiin; lord Je rz y  Cavendish baronem Caven- 
disch i hrabią Bnrlingtońshim ; w icehrabia Dun- 
can hrabią Cam perdowen; wicehrabia Northland 
hrabią R an fu rly ; margrabia Headfort baronem 
K en lis; hr. Meath baronem Chaw orth; hrabia 
Dunmore baronem Dnmnorshiin; jenerał hrabia 
Ludlow  baronem Łudlow skim ; lord Belhaw en 
baronem Hamiltońshim; jenerał lord Howden 
baronem Howdeńshim ; W iliam j Manie baronem 
Panmurskiin - Je rz y  Cadogan baronem Oakley- 
skim ; S ir  G. W. Bam pfylde baronem Poltim o- 
t e ; S ir  Rob. Law iey baronem W e n lo c k ; S ir  
Edw . L loyd  baronem M ostyńskim ; F . W . B er* 
koley baronem Segrawskim ; podpułkownik Artur 
Chichester baronem Tem plem erskim ; a W . L . 
Hughes baronem Dinorbeńshiin.

N a posiedzenia izby wyższej z d. i 4- *•
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napytał sie margrabia Londonderry w skutku 
rozm ow y, ściągającej się na Portngaliją  , i przy 
sposobności przełożenia p rz ep isó w , które lord 
G rey usfentecznić p rzyob ieca ł, czy zasrły nowe 
jakie skargi na postępowanie Dom M ignęła , po- 
wodujące do wysłania dwóch okrętów inijowyoh? 
Hrabia G rey odpow iedział na t o , ze -v samej 
istocie zaszły now e skargi , wniesione nie tylko 
przez konsola angielskiego , ale oraz przez ka
pitanów okrętowych i przez kapców, i że skar
g i te nie tylko w Lizbonie , lebz w Porto tak
że nader powszechnem i były. Na niektóre inne 
zapytania , jakie margrabia rob ił ze względn na 
wojsko franenzkie w  B e lg iju in , odrzekł lord 
G re y , że z pewnych powodów ma zaufanie w 
wierności i  w ierze rządu francozkiego. Lord 
kanclerz zrobił także u w agę , że rząd angielski 
ma we francuzkim zupełne zaufanie , że ostatni 
życzy sobie pokój z Angliją utrzym ać, i że jest 
rzeczą nader ważna, by utrzymany był pokój 
między terni obudwoma m ocarstwam i, albowiem 
od niego zaw isł pokój świata.

Francyja.
M onitor donosi z Paryża z d. 19- w rześnia: 

Kilka kup które się dzisiaj przed południem od 
godziny 8mey do lo te j w ogrodzie P i ' i i s  Royal 
z e b ra ły , zdawały się oczekiwać rozkazu. Około 
godziny l i t e j  potw orzyły )ię inne w okolicy 
izby deputowanych. D opiero około godziny 1 . 
usadowiły się te-knpy na tych dwóch punktach. 
W  P ala is R o yal popsuli stołki i straszne wzno
sili okrzyki. O ddział wojska lin ijow ego oczy
śc ił ogród i zamknął kraty. N a placu przed 
izbą deputowanych rozprószył od d zL ł kcrabini- 
jerów  , dowodzony przez oficera sierżanta gw ar- 
dyi iniejskićj zebrane kupy. O godzinie wpół 
do 4tej panowała spokcjność w Palais R o y a l, 
niektóre nieznaczne knpy jeszcze się utrzymy
w ały na placu de la Concorde. Batalijon p ie r
wszej leg ii gw ardyi narodow ej, postawiony przy 
m oście , utrzymywał jsorządek swoją-obecnością. 
Na końcn ulicy nadbrzeżnej dJO rsay, przy mo
ście R oyal i na ulicy Tuileryjskiej- aeb iło się 
mnóstwo ciekawych. Gwardyja narodowa i w oj
sko lin ijow e zm usiły ich do cofnienia , nie do
znawszy oporu. Z łe  zamiary, objaw iły się w ze
branych kupach nad brzegiem  terasy ; kazano 
ogród T o illery jów  oczyścić. Około wpół do 7• 
oswobodziła jazda przystępy do izby deputowa
nych , aby nłalwić wyjście członkom izby. O 
godzinie 7inej stanęły straże na galeryjach i na 
placu Tuileryjskim  , gdzie zaszły rozruchy i 
w iele  osób uwięfiono. T e  są w ogóle wypad- 
kn dnia te g o , w którym cała rzecz ograniczyła 
sie na posiedzeniu izby deputowanych. P o sie 

dzenie to odpow iedziało zupełnie nadziej001 
przyjació ł pokoju. Prawda została wysłucha* 
na. N iechaj w ięc spokojni będą dobrzy obyw8' 
tele. Jedność władz państwa, takieuii doświad
czeniami, które każdego oświecą, ściślej spój008’ 
nada publicznemu duchowi większą siłę  taO' 
ralną. W szystko zapowiada, że rozruchy już*1® 
skończyły. Postawa izby deput. osłabi nadziej® 
burzycieli spokojności, tak jak postawa władz p8®' 
stwa, niezmordowanej gw ardyi narodowej i wie*' 
nego w ojska, czynności ich  uczyniła niep®' 
wnemi. .

Posiedzenie izby depntowanych w d. 19 . wrze
śni*: Od godziny lo tej osadzone były wszysth1® 
przystępy do izby stanów przez c i e k awy c h-  
Pułk . karaDraijerów utrzymywał porządek na fuli' 
cy nadbrzeżnej i na p l a c u  L u d w i k a  X V . Stra
że przy gmachu były podwojone , i  w c z e ś n i *

1 stanęły na mie|scu. W ewnątrz, trybuny przep®ł" 
uione zostały. W szystko zapowiadało nadzwy* 
ezajne posiedź,e e. Uważano , że Plisko 5° 
obecnych deputowanych cisnęło sie koło. sekre
tarzy , aby ich jako mówców zapisano. Każdy 
chciał być pierwszym umieszczony. M iędzy ty* 
mi aważano szczegó ln ie j: R o yer C o lla rd , Ls- 
m eth , B e r ry e r , S a lv e rte , B eause jonr, i t. P- 
D ej A lgierski ukazał się na Trybunie. Pan L8" 
meth naganiał , że przy zapisywaniu imion nie
porządek panuje. Pan Podenas odczytał regula
min , i tw ierd ził, że wszystkich dochowano fot" 
m alności: Kilku nowych deputowanych złożył0 
przysięgę. Pan P e le t zoa. raport z budżet0 
wydatków ui rok *83 i .  Pan Sebastiaui wcho
dzi , i usiada ua ł a k a c h  ministeryjalnycb- 
(śmiech w zgromadzeniu). Pan G izot kłania sif 
ministrowi. Prezydent nakazuje spokojność. Zda- 
wca aprawy z budżetu dochodów proponuje ta
kowego przyjęcie. Rozpoznanie odłożone je*1 
do środy. Raport komissyi z projektu paua B c ° ' 
desu , dotyczącego się zmniejszenia opłaty u r* f' 
dników , którzy są deputowanym i, wnosi ° 8 
odrzucenie onegoż. Odillon Barrot ż ąd a , aby 
takowy rozpoznany b y ł po ustawie o parach. (2® 
wszech strón: Tak i Tak !) —  T o  dopiero panBereP' 
ger, zdawca <iprawy z projektu o parach, wstępuj® 
na,trybunę. (Głęboka cichość.) T ylko głów ne ry*f 
tego obszernego proiektu można tu umieścić- 
Mówca ż a łu je , że izba parów już w ostatnie01 
posiedzeniu roku zeszłego nie była urządzoną* 
nważa izbę parów , za mająca prawo do należe
nia do narad nad tą częścią nstawodastwa; je*1'  
to rzecfcą honoru dla izby deputowanych, ®hy 
izb ie  parów nie przyw łaszczała, ani służebDeg0 
ani wymuszonego przyjęcia nowego artykułu.te
go projektu. N iechaj zarzucają,'że izb ie  paro** 
obc >m było ułożenie konstytucyi z dnia 7. si®1
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PB,a » stoli ona podtenczas przez oszczędność 
c*asn , g Dj e przez uczucie nie w łaściw ości 
*W°jej przyjęła konstytucyją ta k , jak ją izba de
k o w a n y ch  przełożyła. ( Pan P erie r  wchodzi)
, Owoa czyni zwrót w dalszym swojem wniosku
0 widoków pana C orm ecin , podług których 

Bst*Wodastwo izby r. i 83o. powinno m ieć cha
r t e r  tym czasow y; stronnikom takich zasad za- 
ffcUca rewolucyjne usiłow anie, któreby zgrorna- 
a*enie zam ieniły w chaos. (Oklaski w środku, 
Pr»Wa i lew a strona są spokojne.) G d yb y , rze- 
®*e dalej, izba parów pochodziła z właściwości 
Qdu , na tenczas nie byłaby pośredniczącą wła-

państwa; na tenczas potrzebaby jeszcze je- 
QBej izby z dwoma oddziałami. Zasada wyboru 
Ble zgadza się z trw ałością godności parów. 
*czeto komissyjn odrzuca bezpośredni wy bór Ju- 

; wpraw dzie znalazła ona przy tem niejakie 
J^ tp liw o śc i, gd y królow i przyznane będzie wy- 
*§óZue prawo mianowania p a ró w , atoli musi po
wstać wierną raz przyjętej zasadzie , a tak ko
l n i e  to prawo przyznać. (Pow szechne poru- 
s®enie w różnej myśli). Posiedzenie jest na 
cW i]ę  zawieszone. Mówca przechodzi teraz do 
Pytania o spadku. Upom ina, ze powstawał prze-
01 w tema w roku i 8 i 5 , lecz Manuel i Ben ja
min Constant mocno tego bronili. Staranniej- 
**y rozbjor pytania naprowadził go na inne zda- 
Ble '  wynurzył on komissyi sw oje przekonanie, 
Ze spadkowość ma w sobie zasadę stałości , i 
*argcza n iepodległość, której niczem innem na
grodzić nie można ; z dziedziczną godnością pa- 
*0w upada takie dziedziczny tron (mocna przer
wa); tylko dziedziczna godność nadaje równość 
towarzystwu, i byłoby to nierozsądkiein usunąć 
dziedziczną godność parów, a dać istnieć stano
wi szlacheckiemu. (D ługo trwająca przerw a) ; na-. 
" '® t .dziedziczna godność parów angielskich nie- 
^ydała nieruchomej n auki; lecz ustawy krajo
we angielskie nieustannie się wykształcają ; pa
rowie rancuzcy odrzucili juz w iele  antykonstytu
cyjnych projektów do prawa za m inisterslwaVillela; 
"Onstytccyja z  i 83o nie m isia na uwadze znie- 
*'enia dziedzicznego p raw a, lecz  tylko dojrzałe 
rozpoznanie tego pytania. ( S łychać wewnątrz 
fiuiachu odgłos bębna; przyczyna jest niew ia
domą.) M ówca rozwinąwszy swoje i mniejszości 
^>doki, ośw iadczył, i i  większość komissyi jest 
rnnego zdania i  odrzuciła dziedziczną godność 
Parów. Oprócz tego koinissyja zada klassifika-

m agnatów, w  śród której król ma przedsię- 
rać wybór do godności parów, lecz  liczba w y

boru powinna być nieograniczoną. M inistery- 
JQm. sądziło , aby jeszcze niekończono konstytu-

względem  p a ró w , lecz  a(by wolno było na 
Projekt jednej władzy prawodkwszej, jeszcze raz

poddać dziedziczne prawo o godności parów poii 
rozpoznanie. Koinissyja zaś tak chwiejącą <się 
i  uniżoną esystencyją izby parów uważa za nie- 
zg&dzającą się z je j przeznaczeniem działania 
wspólnie ku osiągnieniu najwyższego celu państwa; 
i  w n o si, by teraźniejsze ustawodastwo wydało 
w  tej m ierze stanowczą uohwałę.

T u  z ko lei przyszło do interpellacyi panów 
Mauguin względem  spraw zewnętrznych, i  Lau- 
rence względem  spraw w ewnętznycb, zapo
wiedzianą na posiedzenia w d. 16 . t. m. Pan 
Mauguin otrzymał najprzód g ło s , i  w obszer
nym wykładzie swoim poddał postępowanie mi
nistrów w sprawach zew nętrznych, a szczegól
niej względem  Polski pod rozpoznanie gan iące; 
odpow iedział mu minister spraw zewnętrznych 
(jenerał Sebastiani) w długiej m owie ; m ówili 
takie prezydent rady pan P e rie r  i m inister spra
w iedliw ości pan Barthe. O godzin ie 7  wieczo
rem odłożono rozpraw y na dzień następujący.

Niektóre pisma pnbłiczne zajmują się na no
wo sprawami b e lg ijsk iem i, w nich widzą po
wód do wybuchnienia niezgody między w ielkie- 
mi mocarstwami. M onitor zaw iera w tej m ie
rze artyknł, który w końcu m ów i: francuzka 
wyprawa do Belgijom  dopełniła wszystkiego, cze
go sie król i  kraj po niej m ógł spodzićw ać. 
Ustanowiono niepodległość B etgijum ; zawarto 
potrzebne zawieszenie b ro n i; rozpoczęto pomy
ślne układy, a Francyi położenie dozwala czu
wać nad utrzymaniem tych rezultatów. P rzed ło 
żenie pobytu naszych żołnierzy , które przyczy
niło się do t e g o , aby ściślej połączyć w ęzły  
Francuzów \z B elg ijczyk am i, okazało najświet- 
niej zaufanie wszystkich gabinetów w rzetelności 
Francuzów , i rzetelność ta okaże się jeszcze 
mocniej przez pow rót wojsk naszych przed u p ły- 
nieniem zawieszenie b ro n i; a tak pozbawi w sze l. 
kiego pozoru nam iętności, która chętnie chcia
łyby pokładać nadzieję w  inniemanem zaw ikła- 
n i n , ku zaburzeniu powszechnej spokojności 
Europy, c

M onitor donosi z Paryża pod dniem 20. w rze
śnia: D zisiaj chciały się form ować grupy w  ogro
dzie P a la is R oyal\  uwięziono w iele  osób, m ięr 
dzy któremi znajduje się w ielka liczba cudzo
ziem ców Rozruchy skopiły się w  tym jednym 
pu n kcie , gdzie jednak około godzińy w  ić ł do 
drugiej przybrały charakter nie mający w so b ie  nic 
politycznego. T ego  w ieczora kas no wszystkim 
z ogrodu ustąpić. SpoKojnośe w tej całej dzie l
nicy miasta została znowu przywrócona. D ziś  
ani jedna kupa nie pokazała się w  bliskości iz b y  
deputowanych. W  stolicy widać znowc aw y- 
czr-ne zatrudni enie.

) (  2



S z w a jc a r y ja .  *am E lektor uczynił. N arady nad tym proje^'
Z  Neuenburga donoszą pod d. 12 .  w sześnia: tein zostały rozpoczęte i  takowy jednogłosu'®

ePoezyniono wszędzie przygotowania do obcho- P r z y j f t y -

dzenia rocznicy połączenia tutejszego kantonu Turcyja.
z  rzecząpospolitą] szwajcarską ,  gdy się dzisiej- Podczas w ielk iego  pożaru w P era  jeszcze szczf*
szego poranku dowiedziano z prohlamacyi rady ścieni było dla F ran k ó w , kupców i  ich korr®' 
stan n , źe od dni kilku rząd otrzymał wiado- spondentów , że większa część ich  magazynów 
mość o istniejącym  sp isku , podług krórego i kantorów znajdowała się w Galata ,  w don osi 
miasto miało być zbrojną ręką napadnięte i  na- bezpiecznych od o g n ia , jeszcze przez Genuefl' 
sze instytucyje obalone. W szystko ujmuje za czyków i W eneoyjanów zbndowanycb. N ieszcz*' 
broń. Stany ludzi wiejskich ofiarowały miastu śliw i mieszkańcy P era  pozbawieni b yli wszy*1; 
służbo. Napad m iał w  d, ł 3 . nastąpić. Podług kich środków obrony; T urcy nietylko nie ch cie j 
w iadom ości późniejszych mnóstwo zbrojnych onym dać pom ocy, lecz  jeszcze wstrzymyw*** 
w łaściw ie  uderzyło w d. i3 .  na miasto, a rząd, spieszących na pom oc, co jest dow odem , j  
dla uniknienia krw i ro z le w u , zmuszony b y ł dalece wpojona jest nienawiść ku wszystkim Chrz*'
przenieść się do Yallengin . ścijanom, gdyż jak wiadomo, w P era  tylko F ra " '

W  * '  1 1 - w  «Ln m iA,al(.l; I Cn)ł.n minf kirr flłD'
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tek ostatniego
mu. Zebrało  —    .  . . .
tymczasowa rząda , której członkow ie na rozkaz upoważnieni do gaszenia pożaru i winnych nks- 
prefekta z Rolmaru nie mogą przebyw ać w kraju rać. Tymczasem zalecił wydać 100,000  piastrów 
francuzkim, złożyła sw oje pełnom ocnictwo w rę- m iędzy potrzebnych i  wyznaczyć koszary na id* 
ee wydziału cechowego. —  Rada Bazylejska tymczasowe umieszczenie. Strata rządu francuz* 
utrzymała swoje prerogatywy przeciw  wyrofco- kiego jest znaczna, albowiem  oprócz archiwum 
w i sejmu z d. 9. wsześnia. N a przypadek na- poselstw a, które stało się pastwą płom ieni zi>*' 
pada wszystkiego chcą użyć. Zatoczono w iele szczone zostały sprzęty srebrne do rządu nal«' 
dział na wały a mieszczanie ćwiczą się w służ- ' żące.
b ie  artylerycznej. A m e r y k a .

B e lg i iu m . ł9’ ®  M exyku z dnia t. czerwca wystawi*!
Em ancipacion  d o n o si, Se rząd belgijski do- w , Posobie całkiem  niezaspoka*

niósł rządowi francnzkiemn nrzędownie £e gotów M g J ® *  'W o jsk o  utrzymuje księży, m opłaesjf
jest znieść twierdze, Ypern , T ou rn .j, Char- w Jp V !  stany c,.ną resztę poddanych.
1 ■ M ' A l b  Gwatimali (Ameryce środkowej), gdzie bo
lero), ons 1 . aoiół obciął podobny zaprowadzić systemat, 'sta-

Dliemcy.  ̂ D)r 8jednoczone wnet mu położyły koniec, po-
Z  Kassel piszą pod dniem 14 . w rześnia: N a- nieważ skonfiskowały majątek kościelny, a księ- 

»za gazeta prowinoyjna p isz e : Podług pewnych ży wraz z ich stronictwem , z kraju wygnały- 
wiadomości na nadzwyczajnem posiedzeniu zgro- Od tego czasa zarząd centralny i pojedynczy 
madzenia stsnów przełożył komisarz sejmowy ze koaztnje ogółem  tylko 1 tnilijon d o laró w , t. j; 
zlecenia rządu projekt do prawa następującej tre- 1/2 dolara na g ło w ę , a przecie kraj ten 
ś c i : Z e  Je g o  K ról M ość E le k to r , chcąc nlżyć 192000 m il kw adratow ych, t. j. z wyłączeniem
sobie pracy w sprawach rządow ych, o raz , aby Rossyj, większą objętość pow ierzchni, jak całs 
następcę swojego obeznać ze sprawami rządu, Europa. Od czasu “wypędzenia księżyc zG w ati- 
przybiera go  za współrejenta w tym sposobie, m a li, kraj ten jeden z najniespokojniejszycb stał 
że wszystkie uchwały i  rozporządzenia w rze- się spokojnym i najlepiej nrządzonem państw®*0* 
czach rządowych będą wćaz przez E lektora i  i  stawia dowód jak mocno zaw isły obyczaje 1° '  
je g o  następcę wydawane i podpisyw ane, że póki du od należytego ocenienia politycznych wi* At 
Je g o  K ról W ysokość E lektor nie opuści teraźniej- państwa. U nas w Mexyku kosztuje zarząd p®- 
szego mieszkania, lub jakieby sobie na przyszłość wnie ćztery razy tyle, 00 przynosi dochód'-*  w j- 
obrał, i nie przeniesie tw ojej rezydencyi do Kassel, wozu towarów.
J e g o  W ysokość porucza następcy swojemu, E lek - —------  -----  . ,   —
torowiczow i, zawiadywanie wszystkiemi sprawa- ' WIDOWISKA we LW O W IE
mi r z ą d o w e m i  i wszystko, co on w t e j  mierze T e at r  a i e m i e c h i .  -  D , i ś :  Fra Banólom to,  oder: 
rozporządzi, uważane b ęd zie, jakby wszystko Das Sti/l zu TTormt, Dramat ^  5 ajoach.
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